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Sądecka konfrontacja desperatów

Sandecja ma za sobą dwie ko-
lejneporażki, skutkujące tym,
że znalazła się tuż nad strefą
spadkową. Jej dzisiejszy rywal
(początekzawodówogodz. 18)
z Brzeska znajduje sięw jesz-
cze gorszej sytuacji: zajmuje
w tabeli przedostatnią lokatę,
wciąż czekającnadrugie zwy-
cięstwo w I lidze. Dzisiejsza
konfrontacja wspomnianych
drużynnabierawięc szczegól-
negoznaczenia.Zapowiadasię
twardybójdwóchzdesperowa-
nych zespołów o przerwanie
kiepskich serii.
SądeczaniewLegnicy stra-

cili nie tylko trzy punkty, ale
i swego skrzydłowego Piotra
Kosiorowskiego, który już
na początku meczu doznał
groźniewyglądającej kontuzji.
Zawodnik czeka na badania
USG, a jego udział w dzisiej-
szymmeczu jest wykluczony.
Nie zagrawnim takżenajsku-
teczniejszywpoprzednich se-

zonachsnajperbiało–czarnych
ArkadiuszAleksander.Rekon-
walescencjapoartroskopii ko-
lanaprzebiega jednakszybciej
niż się spodziewano i wszyst-
ko wskazuje na to, że „Aleks”
pojedzie z drużynąna kolejne
jej spotkanie z Arką Gdy-
nia.W kadrze namecz z Oko-
cimskim znajdzie się nato-
miastwypożyczonyzWidzewa
Łódź defensywny pomocnik
PiotrMroziński.
– Jeśli trener Jarosław

Araszkiewiczdami szansęde-
biutu, uczynięwszystko, by zy-
skać sympatię sądeckiej wi-
downi – mówi gracz, mający
zasobą 18występówwekstra-
klasie. – Po dłuższej przerwie
spowodowanej urazem szczę-
ki stęskniłem się za boiskiem.
Działacze Sandecji liczą,

że uda im się załatwić formal-
ności w PZPN i w zespole go-
spodarzy będzie mógł poka-
zać się Hiszpan Ruben San-
chez Montero. Byłby on zna-
czącymwzmocnieniemataku
miejscowych.

–Niemawyjścia, tenmecz
po prostu musimy wygrać.
W przeciwnymwypadku na-
sza sytuacja stanie się bar-
dzo nieciekawa – podkreślił
Araszkiewicz.

DziśwNowymSączuuKrzysz-
tofaŁętochyodżyjąsentymen-
ty. Obecny szkoleniowiec „Pi-
woszy”pochodziz tegomiasta.
WystępowałwSandecji. Teraz
zniąwalczyopunkty, któresą

mubardzopotrzebne.Nieukry-
wają tego piłkarze z Brzeska.
– Chcemy przywieźć coś z No-
wego Sącza – zapowiada Iwan
Łytwyniuk,pomocnikzespołu.
Żebytencelzrealizować,druży-

namusibyć zmobilizowana,ale
teżufnawewłasneumiejętnoś-
ci. Do poprawki jest też kilka
rzeczy. –Brakuje namwykoń-
czeń akcji i dośrodkowań. To
powoduje, że trudno przycho-
dzi nam strzelanie goli – oce-
nia pomocnik „Piwoszy”.
Ofensywne zadania to

oczywiście zadania napastni-
ków. A u nich mimo nie naj-
lepszych ostatnio wyników
„Piwoszy” wciąż obowiązuje
optymizm.
–Musimy pozytywnie pa-

trzyć w przyszłość. Nie może-
my załamywać się. Spuszczać
głowywdół . Takąpostawąda-
lekonie zajdziemy–oceniaŁu-
kasz Zaniewski.
DoNowegoSącza,Okocim-

skiwybiera siębezRadosława
Jacka, który pauzuje za czer-
woną kartkę z meczu z Flotą
Świnoujście. Zagra Mateusz
Urbański.OnwspotkaniuzPo-
lonią dostał czerwoną kartkę,
ale była to konsekwencja
dwóch żółtychkartek.Onenie
wykluczają go z gry.

I LIGAPIŁKARSKA.WNowym Sączu naprzeciw siebie staną drużyny, które bardzo potrzebują punktów

DANIELWEIMER,
ANDRZEJMIZERA

TrenerzySandecji licząnadobrąpostawę rozgrywającegoWojciechaMroza (wbiało-czarnymstroju)

Trener przestrzega przed rywalem
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ŁKS to wielka tradycja i pięk-
na przeszłość. Klubowi,mają-
cemu w kolekcji tytuły mi-
strzówPolski, wiedzie się jed-
nak ostatnio nieszczególnie.
W poprzednim sezonie futbo-
liści spadli do I ligi, w której
zajmująmiejscewstrefie spad-
kowej.Z teząosłabościnajbliż-
szego rywala nie zgadza się
trener stróżan Przemysław
Cecherz.
–Oglądałem„ełkaesiaków”

w meczach z GKS Katowice,
Cracovią i Wartą Poznań i je-
stem przekonany, że zajmowa-
naprzeznichlokataabsolutnie
nie idziewparzezprezentowa-
nymi umiejętnościami – pod-
kreśla szkoleniowiec. – Podo-
bali mi się szczególnie w kon-
frontacji z Wartą. Byli lepsi,
a o ich porażce zadecydowały
indywidualnebłędyobrońców.
Będziemymusieli unikać strat
w środkupola, bowiem łodzia-
nie natychmiast wykorzystu-
ją je do wyprowadzania szyb-
kichataków.Zagramyoczywiś-
cie o pełną pulę, ale przestrze-
gam przed hurraoptymizmem.
Czeka nas naprawdę trudna
przeprawa.
Cecherz wskazuje na per-

sonalny potencjał łodzian,

twierdząc,żesilni sąoni szcze-
gólnie w ofensywie.
– W ataku pojawił się Ja-

kub Więzik, syn znanego kie-
dyś piłkarza Grzegorza –mó-
wiCecherz. –Ten chłopak,mi-
mo 193 cm wzrostu, zadziwia
świetną techniką indywidual-
ną, zwrotnością. Jest przy tym
skoczny,właściwieniedoprze-
skoczeniawpowietrznych po-
jedynkach.
Odnosząc siędo swoichpo-

dopiecznych, trenerKolejarza
potwierdza, że nadal nie bę-
dzie dysponował optymalnym
składem.
– Do końca rundy wyklu-

czony jest powrót na boisko
obrońcyWitoldaCichego, ana-
derwanemięśnie lecząCheikh

Tidiane Niane i Łukasz Bo-
cian – wylicza Cecherz. –
Na szczęściemam ich kim za-
stąpić. W Ząbkach z korzyst-
nej strony zaprezentował się
GrzegorzArłukowicz, zaległoś-
ci treningowe odrabia pozy-
skany w ostatniej chwili
z Chojni-czankiKrystianPie-
czara, którywswymostatnim
klubiew30meczach strzelił 13
bramek.
Na pytanie, ile wart byłby

Kolejarz bez Macieja Kowal-
czyka, trener odpowiada:
–Musiałbygoktoś zastąpić.

Ale rzeczywiście, Maciek jest
w tej rundzie wyjątkowo sku-
teczny i liczę, że potwierdzi to
wmeczu z ŁKS-em.

I LIGAPIŁKARSKA.Podbu-
dowaniwysokimzwycięstwem
(4:1)wZąbkachzawodnicyKo-
lejarzaprzystąpiądzisiaj
ogodz. 16 dokolejnej konfron-
tacji. Tymrazemna ichdrodze
staje spadkowicz zekstraklasy.

(DW)

Chcąwreszcie wygraćwNiecieczy

Znakomiciespisującysięnabo-
iskachrywalizespółzNiecieczy,
od 5 maja nie zdobył na włas-
nym boisku ani jednego punk-
tu. Doskonałą okazją do przer-
wania tej fatalnej passybędzie
dzisiejsze spotkanie ze
Stomilem Olsztyn, który aktu-
alnie zajmuje dalekie, 14. miej-
scew tabeli.
–Wierzę,żewkońcuudasię

nam przerwać serię porażek
nawłasnymboisku,choćzdaje-
my sobie sprawę, że wcale nie
będzieto łatwymecz.Ogłądałem
olsztynianwmeczu zCracovią
i przyznam, że zrobili na mnie
bardzodobrewrażenie,gralibo-
wiem otwartą piłkę, nie bojąc
się także twardejwalki.Tobar-
dzo groźna drużyna, której
w żadnymwypadku niewolno
lekceważyć–podkreśliłszkole-
niowiec Termaliki Bruk-Betu
KazimierzMoskal.
Beniaminek z Olsztyna

w tym sezonie na raziewygrał
tylko jeden mecz, pokonując
na wyjeździe ŁKS Łódź 2:0.
W innych meczach wyjazdo-
wych Stomil zanotował poraż-
kę 0:1 w spotkaniu z Cracovią
oraz remis 2:2 z Kolejarzem

Stróże. W ostatniej kolejce
olsztynianiedoznalibardzobo-
lesnej porażki nawłasnym bo-
isku,przegrywajączbydgoskim
Zawiszą aż 0:5. –Początek tego
meczu wcale nie zapowiadał
wysokiego zwycięstwa Zawi-
szy.Potakdotkliwejporażceze-
spółzOlsztynazpewnościąbę-
dzie się chciał zrehabilitować
izagrawNiecieczyzogromnym
zaangażowaniem,cowcalenie
ułatwinamzadania. Jesteśmy
jednak przygotowani na taką
postawę rywali – przyznał tre-
nerMoskal.
Niecieczanie z pewnoś-

cią przystąpią do dzisiejszego
meczu mocno podbudowani
ostatnimi zwycięstwami wy-
jazdowymi z Okocimskim

Brzesko i GKS Katowice, oba
te spotkania TermalikiaBruk-
Betu wygrała w identycznym
stosunku 2:1.
Przeciwko drużynie z Ol-

sztyna nie zagrają będący
w trakcie rehabilitacji Dariusz
Jarecki iJakubBiskup,zabrak-
nie także wracających powo-
li do pełni zdrowia Damiana
Skołorzyńskiego i Krzysztofa
Kaczmarczyka. –Dwaj ostatni
zawodnicyna razie trenują in-
dywidualnie,wiele jednaknato
wskazuje, że odnastępnego ty-
godnia zarówno Skołorzyński,
jak i Kaczmarczyk rozpoczną
już treningi razem z kolegami
zdrużyny–poinformowałszko-
leniowiec „Słoników”.

I LIGAPIŁKARSKA.Wśrodę
(godz.16)wmeczu8.kolejki I ligi
TermalicaBruk-BetNieciecza
zmierzysięprzedwłasnąpub-
licznościązbeniaminkiem,
StomilemOlsztyn.„Słoniki”po-
walcządzisiajopierwszezwy-
cięstwowtymsezonienawłas-
nymboisku.
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JanuszWolański (wbiałymstroju) znajdujesię wświetnejdyspozycji
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ŁukaszPielorz (z lewej) dzisiaj po razpierwszyzagrawNiecieczy
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